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tTmał sobie 'kto^ spokoynie p r z y  
kominku , 'i dobrze dumał }  mnie  

J e d w ie  g o r ą c z k a  nie po rw ała  .przez <©- 
kno patrzącego.  Bo.za naypierwszyjra 
oka rzutem , t r z y  r z e c z y  postrzegłem,,  
które w e  mnie rcałą k;rew podburzyły.-: 
Babę siedzącą w  błocie z  m ą k | , i  ,k a r ­
toflami , Dziada w  rynsztoku śpiewa.»

&■. i ą c e g o ;  i spódniczkę g rodeturową P a n ­
n y  M a rc y a n n y  dziekciem usmarowaog.  
P i e r w s z e  i ostatnie zdarzenie  P o l i ­
c y  3 Miasta , drugie  .mi rz^d 'Kcmmis- 
Syi C y w i l n o - W o y s k o w e y  przypom nia­
ło.  ipo syćiu ż  maiąc na'tych p o strz eże-  * 
:iuach , do dcstateczney  w  humorach  
x e w o l u c y i ,  odstąpiłem od okna , zapa-  
ii łem  lulrkę , i  siadłszy >przy piecu.,  tak  
$obie rozmyślać zacząłem .:

— y i  M i ł y ż  B oże ! doskonali  się F i l o -
 ̂ iofia , X i ą ź e k  w i e le  w y c h o d z i  o pra­

w a c h  i  powinnościach Społeczności  
p o l i t y k a  -si-g rafińuie , U rz ąd  Marszał-**>'  
Jtowski  Od K azim ierza  W i e l k i e g o  i ą -

Az szcze



*Wćsfe ustąnoWiony, Sęym tfWa 
trzeci»  Deputacya do Miast w tan a czo -  
na , a Baba w  błocie siedzi 2 kartofla-» 
-mii V  Wszakci to celem każdego R zą-  
«luiesfc : usze z ęś I i wie nie nav wiekseey  
Hczby lujdzi ; wszak 'prócz Laski w ® -  
k iey Koronney innych trzech , próczi 
Urzgdu Starościńskiego, s§ Prezyden­
c i , W oytowie , R a y e y , Ł a w n i c y ,  
■Gminni ; których obowiązkiem iest 
obmyślać .porządek w  Miastach, za cóż 
łuedna Panna Marcyanna > dostawszy 
w  upominku , po pięciu leciech praco* 
w ite y  służby spódniczkę grodeturow ą, 
tak się koło wozu p rz y  kamienicy sto- 
iącego przeciskać musiała ( wieśniak 
w  szynkowni piw o pił ) źe nie podobna 
Jfzecz była i przeyść bez okrutnego 
szwanku sukni materyalney » a karto­
fle , iak gdyby ie dopiero z pola nio- 
ttzego wybierano , tak błotem oblane

W Miastach, im w ię c e y  iest ludzi , 
tym p większe dbai^ ochędostwo *i w y ­
godę 5 Pierw sze w zględy troskliwego  
IJrzęcju to ściąga, czym się ludzie kar*.

a osobliwie^ tez : co ludowi .po-* 
Sgojitęmu , te y  naylicznieyszey i nay*

. pzą-
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faracowitsźey rodzaiu naszego czystce* 
daie się do pożywienia. Wy fach owa* 
w szy, ć.o dl a utrzymania tego porządku 
Urzędnikom różnym płaci Rzeczpospo­
lita , aiak wiele składek robią parywa* 
tni Obywatele, strach pomyśleć ia& 
wielka iest Summa f cóż z niey za ko­
rzyść difi stołecznego Miasta Korony 
Polskiey

Na; reszcie gdyby to szło o w y»  
murowanie na Wiśle mostu, powiedział­
bym : trźeba to Szczęśliwszym zostawię 
czasom-, a teraz i tym » który iest, kon- 
tentować się. A le  w  rzeczywistości p 
cóż idzie } oto małę- bagatelą , wielki© 
pożytki ziednać można. Podchlebiam 
sobie , że mi to każdy przyzna >. ktp 
myśl moią zechce' wyrozumie^.-

i. 2Za tydzień o dziewiątey  z ra­
na., ;wy idzie K o n ^  z  Ratusza skła- 
daiąca siig z  iednego wybranego od 
Miasta R a y c y , iednego z  Marszałko- 
•vsrskiejy Jjuryzdykcyi , i-iednego ze Sta- •  
rościńskiey Officyalisty, ci będ§ mieli 
kilku gotowych do usłużenia z papie*» 

IU-* o lejk iem ., -i prętami.
2«



»7 "Wszystkich' Ulic , # naypierwey  
jCpyncypalnieysayeh', szerokość i '  diu-* 
*pśc zmierzona będzie.

3. Dwa łokcie usunąwszy: Od P o ­
m ów  , dałbym wciąż ulicy barryerę f) 
w  tym mieysGU- przerywaną , gdzie- 
wia*d , albo i  wniście tylko znayduie- 
tfię. W  te y  barryerże mi«yscami'zamiast 
Balów ,, mogę bydź słupy ( w równey; 
między sobą odległości, i wysokości, 
od ziemi ) na których latarnie osadzo­
ne będą. Dwa łokcie odstępu od. Doi 
Bi ów  daie się , aby się dwóch, ludzi 
p ie szych , wygodnie minąć mogło. Po­
dażą się tym sposobem w  Warszawie *; 
Łondyaskie T rottoary; a żadna Pan- 

'iks. iVlarcyanna ó wóz spódnicy walać- 
nie będzie. Gdzie się ipż dzisiay znay*- 
duią. ścieszki wyższe brukowane , ia- 
Ło przed Domem Starościny Wolbrom- 
Sjiiey* przy Karmelitkach v i na u licy  
Bednarskiey, takie zostawię» i owszem 
doskonal id potrzeba. W tym mieysci* 
^aden nigdy Koń przywiązany byd'& 
ute ma-y żadna przekupka z naymniey- 
SJFym towarem mieścić się n*e może» 
filoeiażby w  faz ód lata i  posuchy 3

prze*-



jhf-zcchadz.ącym śrzodkiem ulićy iś& 
się podobało; Człow iek nawet Leder* 
dźwigaiący c o ,  zastanawiać się nie. 
powinien t tylko tak , aby w olny.prze-  
chód z o staw ił, a sam. naymniey «aymo« 
w ał mieysca. :

4. Pomiarkowawszy potrzebę P rze *  
kupniów y powyznaczać place , i miey** 
sca i gdzieby się wygodnie mieścić tuo», 
£ l i j  na ulicach ciasnych wcale gię. 
znaydować nie powinnij Przedłużenie 
drogi do ktipna nadgrodzi się przey-., 
śęiem wygodnieyszym. Mieysca tako- 
w e oznaczone , czyli p lace, nowym  
barryei okrążeniem zabeśpieczonte bydź 
powinny. Żadna nigdy tam kareta, ani 
w óz lokować się nie może » ale iedy« 
nie rz e c z y  do pożywienia, prze da i 3.* 
Ce sifc. ■ ' ;■

5 .  W takowych fearryerami ogto* 
dżemach» zamiast Straganów i daszków 
w yższych  i niższych , dziś nakształfc 
straszydeł wyglądaiących , powinno 
bydź raz uczynione iednastayne zabi*» 
dowanie słupów i daszku ciągłego, 
arobione^ nieco grunta w niey » aby go



feda iWicfre r w y  wróć i ć nae m ogł. Ml *U. 
sto czyli Uł»żą-d , faz. na to kos«t od*- 
ło ży  wszy i nay litować ie raoże Przeku*. 
pnióra» a gdyby Właściciele 0omow,> 
takowe- Skopki,, stawiać chcieli, tedy- 
naymować ie przekupniom będę ropęni». 
W  budowaniu podobnych Szopek uwa- 
jffae* się .ma- proporeya' do rozległości' 
mieysca , aby. do kołh* iiih, w«plny by 1? 
p rzeiazd ».. a ścieszki ptpwadz^-ee.. d-P-ł 
nicli brukowane.

6. Jeżeli takie zabudowani# tf& 
ulicy- szerokiey zdałoby się potreebne 
tedy odstąpiwszy tyle- rrueysęa- od pier> 
Wszey. barryery przy domach będ^pey#. 
i. na przychód dla ludzi pifeszych de-, 
stynowańey,, aby się dwa poiazdy w y ­
gę dnie xoinąć. mogły , stawiaae b ęd$<;. 
Takowe, zabudowanie na u l i c y , podo~ 
bnie iak pierwsza barryara przy do­
mach^, przerywane^ b yd i; powitano w* 
ty  na mieyscu., gdzie v/,iazd iest do dol­
ino w ., a w  przydłuższycli ulicaalr, na* 
'wet i bez wiazdu , dla większey prze-. 
«hodzącycli. w  poprzek ul i ® /  wygody*.



*?*■■ W'- takowym 2abudoWamu: sto*. 
2ly Czyli stragany podzielić potrzeba 
rtij^dzy rozmaite gatunki rzeczy prze- 
daiących się. I" tak : trzy na chleb , 
t rz y  ha krupy , , sól, trzy ha*
ma s-io , słoninę , s e ry , trzy tta ogro~. 
do winy 1' fmkta , i eden na -zwierzy­
nę , albo dtób , ieden na ryby. Pd-. 
ż'ytki: z tęd tysiąezne i dla przedara- 
ćrychi ,, i; dla' kuput-ących’ wypływ a i$-;; 
Pierwszym przec.hodzą-ce bydło iarzyn.- 
zladać nie będzie, i wozy , 1  karety 
błota ciskać; wszystko będżie pod na-, 
kryciem ;, feirpniącjr zaś zdrowszy po-, 
k.arm v za. dobre: pieniądze, kupować- 
będą.

g- Prócz tych- ogrjsdzeft powyzna-, 
&żać mieysca , na w ozy : o w ie s , sia», 
no , d rw a, w ę g le o g r o d o w ł n y  p rzy­
wożące ; i nie dosyć iest place tylko- 
po wyznaczać, ale doyźrzeć ifeszcze- 
potrzeba , aby się szykowały, takowe 
w o zy sposobem nayprzyz^okszynH a* 
naylepiey ieden wóz obok drugiego». 
N ie  uwierzy tema , lito. nie doświad*» 
ttz-ył, iak mteyseami ciężko przeyś^», 
( nie mówię przeiechać ) z p rzyczyn y



ftadeszłych ze wsi wozów. Ka-zdj* 
grzyby wa i ący , lak gdyby był Pa nent 
W arszawy , stare , gćzii mu- się podo- 
Ła , wgrzód ulicy , nie uważaiąc : ze 
nawet przeyrść nie ma którędy?. P r z y ­
zna każdy, iż  mniey mieysca zabio­
ry  dziesięć w ozów  ieden koło drugie­
go uszykowanych , niż cztery nieła­
dem, śtoiące, a dosyć ich. trzy  W po­
przek , aby całą zamknąć ulicę. N a­
znaczyw szy mieysce ze wsi przyjby- 
wa.iącym-; ■ raoż.naby ich dopilnować » a-; 
by dwa razy na M iesiąt , chędożyli 
te mieysca kfrdre bar łożą ,, często dzień. 
Cały z końmi stoiąc.

9. Żaden w 6 z. przyieźdżaiący z 
piwem do domu , gdzie szynk ie s t , ani 
z. towaram i» gdzie iest sklep , dłużey 
nad pół kwadransa przy domu bawić nie 
ma. Podobnież kareta ma ustroniu Pa­
na sw ego  czekać powinna * i w  tedy 
dopiero przed dom zaieżdźać* gdy Pań­
stwo wsiadać ma.

ic*. Dzzewo do rżnięcia rzucane 
tak bydź powinno, aby praeieźdzaią-

cym



«ym'-.drogi- nie zawalać , a dwa razy 
godzih na ulicy leżeć. nie ma..

t i . .  Przy: brukowaniu nowym* u- 
lic  , uważne- si ę- odtąd, będzie ,, aby; Co- 
pięćset k ro k ó w , a przyną^mniey w “ 
roieyscach pryncypalni-eyszych dl# 
grzeciipdu, łatwiey szego nay większymi 
kamieuiem> wyścielao. śęieszkę. w  po-r. 
grz;ek. u licy  , dla przechodzących z ie-» 
dney strony na. drugą. Podobnie przy* 
nowym; brukowaniu1 miey.sca; na^bliż*. 
sze domów,. Wszystkie wybrukowane 
b yd i p o w in n y , a. gdyby; można z ró ­
w nani „ aby nie było wchodu do pi­
w n ie ; a tak i okap doskonalszy uymie 
w i lg o c i  mieszkaiącym. po domach, Ł 
dla przechodzących wygoda*, b^dzis. 
Bcd czas, słotnych czasów będzie tó 
obowiązkiem Syndyka mieyscowego*
( o którym n i i e y ) kazać przez swo*  
ićli służąćych takowe ścieszki odnr-ba-* 

tać i czyścić j tudzież doglądać, 
kareta żadna, żaden wóz na takowe3T 
ścieszce nigdy nie stawał * i  mementu 
ifednego nie bawił.-



x F o n ie w ą ż  Juryzdyk@ya> 
jfe&a}k6wsk.a wzglądem porządku Mia^- 
Sta z UfzęcJem Wl-ieySk im znosić s ię  po-, 
winna ;, zacz.ym na kasrdey pęierzai te- 
«len lub dwóch, wyznaczonych będzie <* 
JLudzi rozsądnych , albo domy' swoie, 
blisko m niących, albo handel i  maią» 
t;ek znacznieys^zy posiadatący c l i , któ-r 
*zyby  opisane sobi.e mieli iaśnie i-do-, 
kładńie przypadki» w  fetory chby na-, 
w et i  pomocy Zasięgać z bliskich, 
})auptwachów» wolno im było , przez, 
sw oich lud za doglądać. będ%>. aby u.-, 
stanowienia względem porządku ex.e- 
i u c y ą  sw o i5. njiały.». należałoby nawet, 
©brayileć ia k ie ik o rz y śc i  takowym miey~. 
scowym», iż  tak* powiem, Syndykom , aby, 
punktu-:Jnoś.ęi w  u izędzie  .od nich do-. 
UjagJtĆ, się*-,. E)° nich należeć, będzie. Wr 
św oiey okolicy pi In o la n i e  .światła gu-»- 
łtUcznegO... jZjlaie się w ielką, bagatelą», 
aby każdy .wóz czy  przyieżdżai ący ze. 
w s i » czy  z Magazynów Warszawskich, 
rzeczy  do pjzędania mai ą c y ,  iakie-% 
gozkol wiek gatunku., zapłacił placo­
wego: grosz ieden m iedziany, na. ?ysfc 
Syndyka mieyscowego ,. a bardziey u- 
l lu g i pVwszechney ;, są takie mieysca ,

któ-



t e  Wa rok “do 500. Złorych. ptzynio* 
$ łyby . v Jest t-o rsnyfriocni eyszą P olicy i 
sprężyrrg, aby w  w ie lk ich  Miastach. 
ijffyvvięCey -było D o z o rc ó w , a nay- 
fimiey ktisztóącycfh. Xie*ci zagórzat f  
“F i r c y k  na 'kęnict , stratcfwał cz łow ie­
ka i poleciał*; gdźieżtu  ,'hia k im , k ie ­
dy poszukiwać spraw iedliw ości) 3"ttż 
nie było 1  iedney szybki w  oknach w  
pałacu  dn wny m Pc’cieiowskiru , ;w  ro -  
fcu zaprzeszłym , gdy Policya myśleć 
zaczynała , o trspoiioieniu ©wyćh sWyV 
■wolnych hidzi. - Zacóżby nie miało 
bydź wiffcey takowych B ozorćow . 
Wszakże i dawnieysze i u z ‘Prawa ka­
bały  'uVIies z-c z a ri i no w i Szlachcica imać , 
liiedy mięszuł publiczna spokoyność.

Z a  pomnożeniem D ozorców , ko­
niecznie następnie porządek lamp , 
czyli światła utrzymywanie. Cży to  
rzecz  podobna, aby iedeh Strażnik: 
czwartą -część Warszawy codzie ńnie 
■obszedł , ał>y dopilnował światła , ‘aby 
nawet trafił wszędzie wśfzód ciemno*» 
'ści J Co za widok p iękn y, kiedy la* 
t£frnie W iedney od siebie odległości ,
4aymy o y o , krojŁÓW* , a w  ie d °*y



Wysokości na s-łupach 'osatlaonte 
j*ędą ! Zaświecanie ic h ,  nie -oJ w oli 
^ażdego partykularnego , który w ycho­
dząc ^aświecać, upatruie pAępypey S tra ­
żnika , a nie widząc go., wraca się , a- 
Je  ledneg3Ż -czasu dobrze c^zn^czor^e** 
g o ,  od takowych 'Dozorców dependo- 
wad jąowinno.

i 3*' Względem cś wie cenią ;n łię  , 
p ostaw iw szy  opłatg od ńaymu Domów., 
B i la r ó w , Traktyerów ., mieysc gdzie 
K aw a, W m o, ^Gorzałka, P iw o  znaiy— 
duie się do przedanin i tam daley, ia- 
ko ięst w  Qrdynacyi M arsząłkowskiey 
'wyrażono., chciałbym ieszćze : -aby w  
podatku łokciow ego  , przydać Zicrty 
•mniey, lab w ięcey  od łok.ęia do p ła­
cenia Właścicielom Domów , ażeby iuż 
U rząd Mieyski .ś wiatłem i dozorem la­
tarn i zatrudniał ?ię. Znaydą w-tym 
Panow ie sami pożytek swóy , bo na 
;wachle ,  i  na światło .do latarni kare- 
•ciany c h , .  wydawać .nie będą., ani ,ick 
jpotrz.ebo.wać.

R ozrzedziw szy z Ekonomią pla- 
Aa wszystko mieyscs znaydziq się, 

’ '■ *  t '
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%  W  Rynku Star&y Warsżawy, 'itu  

stawiwszy tyle mieysca w k oło  Ratu­
s z a ,  aby bryka z towarami pod sam 
sklep pocfiechnó mogła , znaydzie sig 
mieysce do zabudowania "Szopek wko­
ło Ratusza , które ciągiem postawione, 
przerwa ne weśrzódku , a po mai o Wa»© 
piękny nawet -widok sprawować będą. 
Tak W Turynie na krzyżow ych ulicacR 
iest śrzodek próżny, iak się ptzecina- 
ią ; W pośrzód niego Szopka czwór o- 
granna zielono malowana. Tak w  Pa­
r y ż u  są rożne budynki, na pewny ga­
tunek przedazy wcale przeznaczone. 
Jest leszcze obszerny plac w  Mieście  
Starym zwany Dunay , cóż by wadziło 
wyrównawszy go , postawić na nim dwa 
rzędy S z o p e k , koło domów zaś bar- 
xyery z  latarniami dla wygody p rz e ­
chodzących; między niemi i szopka­
mi wolny przeiazd , aby się fdwa |>o» 
|)owozy wygodnie miiać mogły.

II .  K̂rakowskie Przedmieście. Miną­
wszy Kościoł X X -  Bernardynów , i zo­
stawiwszy przed nim plac wolny dla 
Jtaret Państwa na nabożeństwo p rzy-  

‘J » e id ż a i | c e g o ,  s i ę - -K la s z to r  z a c z y ­
n a  >



&a~» dałbym najprzód barryejpę dła pifev 
szych z latarniami j od niey odstąp*. 
-Wszy tyle^, aby się dwa :poiazdy nu- 
•tfąć mogiły, dałbym drug.3 batrryer.ę , 
aby -zaraz 'przy niey stawały wozy ze 
w siów ^izybyw aiace , ze djrwamL, w ę ­
glami , cłilebem, ogjrodowiną. J*‘ k 

•iest wiazd do Klasztoru, szereg ^koń­
czyć si§ ma. W przypadku zaś w.ię- 
Jkszego nawozu , drugą linia może bydź 
'uformowana, Pomoże dJa niewiado­
mych dać pa słupie deszczułkę z napi­
sem Mieys&e dla wózdw do, Wąrs&twy z 

sprzedażą przykywiĄcycb. Tu siano , ia- 
izyna , chieó, .  węgl^ , -drwa-i ^zwierzy­
n a, ser, masło., słonina-, słowem:, 
w szystko, ćo przyiężdźa ną czas mie­
ścić sif może. Od Domu iuż p. Wa­
silewskiego , odstąpiwszy tak , aby się 
dwa poiazdy ,pr*y nim min^ć mogły 
^ drzewo mie^zkai^cym .potrzebne w 
dziedzińcu złożone byćź może , co za 
generalną regułę służyć powinno ) po­
stawiłbym czworogran dłuższy »niec©, 
niżeli iest teraz , i w  nim szopki w-e 
dwa rzędy , uliczką śrzodkiem między 
*uemi zostawuiąc , podzielone na chleb 
f d  Wwszawsiuc& ów.; krupy-,

^  B, ćh. ' ,xj’
U l i ®
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ja^fcę , sp l, masło , zw ierzyn ę  • , t. t y m 
,?)y , ogrodowinę dla wygody bliŻejr 
.mies&-kai$cyph. ‘IJii.ca przedmieścia 
Kraięowsjiiego -daley ścieśnioną, barryw. 
«ry 'tylko koło Domów mieć hędzie , 
z prz-erw-ą miększą lubm pieyszą gdzie 
ie*t wiazd j albo tylko wnriś.cle, lub 
ulica , iak w  tym mieyscu przypada Be­
dnarska j Trębacka i fKapitu;|na. M i­
nąw szy .drogi do .dawnieyszego 'Panien 
Wizytek -Bomu>? bacznie się x z w o r-  
g *aa i\€.den a z do mostku , t.yłem zosta- 
wuiąc mieysca .dosyć, :ma przeiazd , ii 
wrzucenie k lo c ó w , *dia wygody mie« 
szkaiącycJh w Offxcynkach j ten czw o- 
yogran ..do drogi .ciagngć się -będzie , na 
zabudowanie Szopek. T ° ż  samo mi. 
xxąw$zy mostek do 'Klasztoru i 'Kościo­
ła prowad^^‘cy , a w yw iózłszy  przed­
wieczne błoto, i zostawiwszy tyUe miey- 
sca od Pałacu Tyszkiew icza Hetma­
na , a«y jdwa poiazdy minąć się mo­
gły , .powtórzone by di m cie. N aprze­
c iw k o  iuż minąwszy wiazd do Pałacu 
Sask iego , i  w tyle  mieysce do przej* 
iazdu karet zo staw iw szy , loftowałbynj. 
w o zy  ze wsiów przybywaiące , z p<v 
dobn^m napisem , i  w podoJbny m po*
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*%ządku usżykowane > -iak przed Kościo» 

Jem X X . Bernardynów , aż do śtudm 
przed Sask§ kuźnią bgdącey. ■■ Na ko­

n i e c  minąwszy bramg do ^Pałacu .K^zt- 
inierżowskiego-j, czyli K adetów ; prócz 
•barryery przy Domach, stawiane Jbydź 
juog^ Szopki wci^ż , aź do-Domu P. 
Jsfiedzielskięgo, przerwane w tym m iey- 
jscu , iak  iest wiażd do Domu S. Ro­
je h a , w  odległości od Domów w y ż e y  
wzmijgpkowaney. Stoi§ tam ie ia z  S tra­
gany , c z y l i  bardziey straszydła, w y ż ­
sze > niższe , stoły na ziemi , na sto­
łeczkach , na kamieniach, a i tak d® 
Domu wniść nie można i ryby , mgka , 
iabłięa do sieni domów* cisną się. Z a  
Dominikanami iest plac obszerny na 
S u łk o w ie , błotem się ty łko  -dystyn» 
gw ui^cy , moinaby tenże porządek Szo­
pek p o w tó rzyć , dla wygody bliźey 
inieszkaiących. N ic nie m^wię o :du- 
-źym placu przed Figurami biis&o uli- 
'Cy U iazdow skiey,. wszak i  ta ciągiem 
swoim do Przedmieścia Krakowskiego 
należeć może j a i tam Miasto-ciągnie się, 
Judzie p o trz e b u j chleba, k ru p , m$« 
k i ,  słoniny , so li ,  a o pół m ili praw ie
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Tprzez nieznośne błota aź przed JS. 
iK*żyź  chodzić by im nie .potrzeba. ,

I I I .  'Od Bramy Nowomreyskiey 
'minąwszy UIi'Cę długą , mogą <bydź po 
Jew ey  stronie takowe Szopki do <uli- 
cy S. ,3 erskiey., : i osta.wiuąjc tnii ęysce 
wolne pd Kamienic , a jprzesrywaiąc ba­
kowe 'Szopki, tam gdzie  iest  w iazd 
>do Domów. W ty le  k -Ratusza iNowo* 
w ieyskie .go  >dpiy iest ;phi:c;, i  -na stąt~ 
'Wianie Szopek , i  ;na “Szykowanie w o- 
•zów z rozmaity żywnością przybyw a­
jących . Na ul i-c y ^akró-czy^iskaey >ni;e 
‘daleko -kanaku , .podobnie anaydzie ob­
szerne Jnieysae do ra budowąnia. W re- 
szcię : w o I r o  niech 'będzie po -domach 
:Szyn-kownyc-h, mieć w oknie wysta­
wiany chŁeb., sol , słoniny ,, ł>yle przed 
‘Domami urńkt. nie siedział , i  Jtiłeysce 
■dla przechodźących zupełnie w olne by­
ło. 2  początku naresźcij8.,^gd2:ie .miey- 
sca w ięcey  i e s t , dałbym mieysce na 
dwa lub trzy  kramiki , z niciamir, ta ­
siemkami, a -przed •takowemi 'Szcrpka- 
mi mogliby się mieścić z rana ty lko  
tow^ar swoy pr*eda-iący :kurnicy , Jto- 
biety «zg-rzybami, garnkami, i  tam daley^

B-a D o»



Dosyć mi iest trzy ptzednieysz© 
*®r£ądźić mieysca; znaydżie bez tru­
dności po innych Miasta częściach po­
dobne place , ńJice szerokie i wygo- 
dnieysze , byle tylko Policy a skute-- 
cżnie taz o tym pomyślała. Rozkład 
la z  uczyniony, ułatwi Wygodę i odle- 
gley mieszkaiącym , nareszcie nadgro- 
■dzi wygodnym przey ścierń. Bzisiay  

_ Xv" wielu bardzo mieys-cach takowe bat- 
i y e r y  znayduią s ię , ale albo nadto do 
domów przysunione , iak koło nowego 
Pałacu 'JW. Tyszkiewicza Hetmana , i 
wielu innych , albo 2byt daleko na U- 
Jicg ,pomknięte, i  przeyśeia nie pozwa­
lające , iak przy Officynie Pałacu Xię« 
źny Marszałkowy Lubomirskiey , nie- 
bozki Kasztelanowy Wileńskiey-, i 
przed Pałacem niegdyś Wielopolskich* 
i  Ossolińskich.

N iech mi się więc godzi iedną 
tylko uwagi zakończyć to rozrządze­
ni e ' że gdy doskonałość Prawodawstwa 
na tym zależy : aby największą licz- 
ł>ę ludzi uszczęśliwiało* wprowadze­
niem takovfego porządku , dogodzi się 
mypizód całe tną Pospólstwu, poty ni 
siuiącym ludziom » Rzemieślnikom,



MiĆ<5 3 C2 finom i '  uboższey Szlachcie1 
a z p2,000. osób w  Warszawie zw y- 
ezaynie' mieszkaiących , 90,000. ,'bę  ̂
dzie pożytkować, Panowie nic nie stra- 
eą , chyba na barryery przy Pałacach* 
JYliasto w generalncści, i co do wygo­
dy , i  co do ozdoby zaro b i, kartofla 
zabezpieczone zostaną cd błota, a ża­
dna Panna Marcyanna spódnicy smoł^ 
ńie zwala. Go za ‘widok przykry ,W  
Warszawie , uważać : iak rzeczy do Je­
dzenia przedawane w pół z. błotem 
zmieszane są. Koło S. Krzyża z tana 
W Święto ani przeiechać , ani przeyść. 
niepodobna , okąo otworzywszy w i- 
zbie , fetorek salsysonów , albo zd&« 
chłych. ryb do izby ciśnie s i ę ;  w óz 

'stanie w taki-ra mieyscu, iż dla iego 
niegrzeczności łokieć w  bioto brnąć 
potrzeba. Stangret J .  Wielmożnego 
siedząc na Angielskim koźle , k r z y -  
c zy ty i ko : iiimykay , nie uważa czy 
^bryzga , czy przeiedzie ubogiego pie­
chura , który wśrzód ciemney Ulicy 
napadniony, nie wie , gdzie ratować się.

Naywiflnieysze wtedy Urzę < 
k ie d y . sposobami łatwerai mogąc %  :*a,

w iel-



Itxle» pożytki dla Kraur zyskać',, zanie-- 
dbuią ich ' W. Miastach rozległych; tak; 
iest: Warszawa, Połicya. powinna bydź. 
naydoskonalsza.. Co za krzywda dla-, 
©bywatelo-w , iż od. kilkudziesiąt lat. 
Brukowce- opłacała ,. a w: bez-d.e.nnym bto-- 
cie tonąć. muszą> Ubogi człou t«k, W' 
miarę- dochodu swoi# go więć.ty na o-, 
bu wie- tracić musi,, więcey, c h o jz i , 
mniey się- ochraniać. moż'e. więc.ey siig- 
zaziembia , mniey ma sposobów. lato- 
•wania sit a Rząd powinien, sie. ż.atrur 
dniać wygoda i i losem-: na.y większey- 
Jic.zby łudzi,. Min Warszawa • pewny ii 
znaczny dochód.;,' darowajby.m. iey cłboć-- 
by Iilumtnacy.a Rn tusz a była bt-z- ma­
lowań, i E.nib.1 emmacó.w na JnbiieusZ: 
mały ICoronacyi K.rólewskiey ,, a wię-. 
£:ey było porządku, i. wygody dla. lu-.
dzi- o bo g ich ;  pół Miasta Skopkami ta-.
kiem i ,, o ia.kich namie niłem , z a bu do-, 
w a łb y m . z a t e  p ie n ią d z e ,  któiire iedne»- 
go w ie c z o ra  ty lk o  b aw iły  na minutę.. 
By ł ',  by to rz e c z ą ,  p rzy  iemnieysz.ą dow. 
brotliwe.niu; N ay iaśn ieyszegó  . P A N A  
S e r c u , ,  a nad. Ratuszem; dułbym w  te ­
dy 20 .  lamp z napisem: 2 0 ,0 0 0 . na; 
V}godt  i  porządek Miasta. Urząd, wyłożyć.
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^y^nnczone mieysca i  place dla Prze«*w. 
Kupniów, wprowadzony porządek, nie­
ja w n i6 obszernieysz^ zrobi. Warsza-- 
w ę ; opłacaiąc Przekupnie mieysca dlsi 
siebie pewne,, wygodne., i beśpieczne, 
dadzą przez to samo sposób utrzymywa*. 
nU dobrego porządku-. Dane barrye- 
i y ,  albo wreszcie i slupy z lekkimi 
wiązaniem tam, (*),gd.zie:nie ma wiazdu 
ani weyścła do Domów , będą ratować
ludzi pieszych od. przeięźdźaigcych ko"
ni,.wozów,, k a re t ,  ocalą ich. zdrowie* 
życie  , i. majątek. Łjtwość, takowego 
rozrządzenia, przyśpieszy porządku po 
wielu, Warszawy Ulicach, ponieważ 
prywatni Obywatele, o to się starać, bę­
dą^ ale-Z'drugiey strony potępiać bę­
dzie Urzędników,, gdy czuli tylko na 
zysk i dobro, swoi©,, o pożytek. Spó®- 
iecznośpL trwać nie będą..”

A le  poydżmy- iuż do Dziada vf 
arynsztokti śpiewającego;. a nayprzód 
iest to z dziadów , pradziadów, dziad# 
edukowany był na. dziada , . wie ’ gdzie 
się położyć ,, gdzie i, co śpiewać , a kie-

______ , dy,’ .
JSJ Znayduią się dziś na Miodowey ulicy tasie przed 

i>QmeiJi JW, Chodkiewiczowi Scarośc; /.inudz»



dfjr oiT przekupek .wybierać JrontffyBifv 
eyę. Pożnałenr go : iż w piątym ipM  
jiueyscu przesiadywać ; z pierwszego 
uciekł isfc oparzony ufcropem , gdy mrp 
powiedziano : ze lifcościwapsił.ba, chcia­
ła go w  Szpitalu osadzić ; zostaigc od’ 
d ru g ie ,  aby udał leoriey Kalectwo, mię­
sa surowego' kupił od R se in ika -y i nirtt 
obłożył nogę , a by okazaniem rany skan— 
fcerowaney , litość' wzbudzał. Powia- 
daię t. fż :.by.ł i takowy w Warszawie!' 
D z iad , który Córce swoiey dał 24 ,00 0 . 
Ż łotyeh posagu- z* wyżebranych pitnie*- 
dry- N aywidocznieysay złego  Rządu 
śkutek iest : żebractwo, p ó z  z nim! 
*ohić I  iakże zabieżeć temu riieszcze-^ 
Iciu ^ gdzie sposób umi eszczenia , o- 
dzienia, posilenia ty le  ubóstwa )' Ten-, 
tiowand tego kilka razy j trzeba Było 
■wkrótce zebranych rozpuście. O bacz» 
my i. czy  nie będę ia szczęśliwy w  po- 
(faniu zgodney rh-yśl-i, z podobieństwem* 
«fo exekucyi.

Sastariowić się nayprzód przychc»  
^źfi nad pewnem? uwagami względem? 
abosfwa r. Bardżo,mał0 takich ubo«* 
glch i&$ t+ którzy by prawdziwie iafma«v
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£ny pr,fci'2cbowali naywięcey zaś proi- 
żniaków , w łó c zęg ó w , i d o ży c ia  nię- 

1 ' czynnego prZyzwyczaionych. Pctyró 
i  naywiększy kaleka znaydzie sposób- 
zarobku, to iest : znaydzie Zabawę w  
społeczności potrzebny, którąby inny 
odbywać musiał j rak nawet niemai|cy,, 
l-eszcze w Cegielniach , i  u Garnćarzó W 
może bydi przydatnym^ i  użytecznym.- 
z.. Rzemieślnik >• i  każdy inny c*ło* 
w iek  nieszczęściem, którego p rzew i-

i dzieę- nie m ógł, nawiedzony , powinien 
w dobrym rządzie Znaydować zapomo- 
żsnie na kupienie narzędzia., i  mate- 
ryału do ,sw< iego rzem iosła; a gdyby- 
też W dziesięć dopiero lat wypłacał się, 
jowszechncść^a tym nie straci, i  owszem 
zyska. 3. Kiedy kto pszyicteie do o- 
statnitego kalectwa lub starości , takt 
zapewne wart ratunku i: a le  go nay* 
j jierw ey  w Fatailii  , a nareszcie Para.- 
lii swoiey znaydowaći powinien. Na 
tych fundamentach zasadzam i a. nastę- 
puiący układ , w tym się naypierwey 
okazuiący : iż za sześć godzin, gdy sig 

ęTztez p ierwey dcórze przygotuie , ża­
dnego E^ziada po cnłey Warszawie t w  
*ynszj:o]s,U' nie cbaczy»

u



*r..' Zwierzchność. MunicvpaTnsk 
^cóżkolw iek przez nia rozumieć p r2 y i- .  
4 zie , czyr Komnussyą Cywilno W oy-. 
skową.j, czy li Miasto. ), Z n u siszy  się z 
Duchowną ,. w yznaczy m ie y sca d p  kto», 
r.ychby. ubodzy z  pewnyc.h- Ulic zgro­
madzeni; bydź mogli... W każdym obszer-, 
ija i.zba< wygotuię s ię ;. w uiey będą. go-, 
fcowe trzy  arkusze. papieru, wzaluź po- 
l.iniowajne:,, tak., aby w  przedziałach i-- 
mię,, nazwisk/),.. w i;e.k , mi^yscje uro­
dzenia ,, sposób dawniejszy- życia , k r e ­
w n y c h , i,kalectwo, opisać,,.

2:. Przysposobić trzeba? wcześnie- 
ałiacznieysza Jałmużnę , ha którą za*», 
mówiłbym, wszystkie- Kościelne i Bra­
ck ie ’ kwesty od. Miesiąca , tudzież kar­
tki; drukowane nad. Karóonkami ( klu­
cze cd: aic.h, u Osób rozmaitych ), w zy- 
waiace- do miłosierdzia, na reszcie,* ■ ' • 
składka raz* po D.cmach. będzie uczy­
niona, z zapisaniem, każdego ręką v lub 
Marszałka w Pańskich Dworach daney 
iałmużny Przewielebni Biskupi do; 
Dziekanów po Dyecezyach rozpiszą , 
aby i, tam podobna gotowość, uczynio­
na była...
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3 - Przygotowane będą k,artki' dru«. 
Jto.wane z. nii.ey.scem. próżnym , do wpir . 
s^ania: p rzezw isk a , wieku,/ i niieysęa. 
Brudzenia. osoby pi.tlgrzymuiącey do> 
swoiey Oyczyzny. Ta k o w. a k a ka s i u 
żyć ma za Paszport.. Idącemu napczy 
kład z.Waiszawy do Łpwicza., podpi-. 
sze ią do Błonia , i, iałniużnę od sitbie 
daną W przytomności, Officyalisty Mu«. 
nicyjĘK lnegp , który  się także pcdpisze,, 
X- P r i, bos2ce - V/arsza w.ski j , w* Błoniu, 
podobnie do, Sochaczewa.,, a. s: Spc.ha.- 
Gzewa. d.J Łp  wicza..

4,. Mar hydź'. uc.zynipny- przykaż; 
nueysc.owym. Dziad-ni,, to l e s t t y m  , 
którzy Z;\ W<i?;s£aWSjtic.h; kolonistów 
jj/zy^n ani.'będą , aby obcy, ub;;gi pasz­
port i iajmużng odebrawszy, £4«, go- 
d. i.n w Warszawie, nie. ba,wi.ł ( w yią- 
wszy prawdziwą przypadkową choro» 
bę ), inaczey Pac.hyJcy zaraz.go wypro-^ 
wadzać powinni,. '

5. Suppo.nuymy : iż ty !e wyidzie- 
Parafialnego ubóstwa , ile się w ypro­
wadzi, obcego, proszę naypierwejf j?°* 
VBkLige dą. to ; iż cii znaytfą swoich kre-;

-wn^ek v-



W nyeli , Ijfkiś- sposób ptzy Parali do zjT- 
cia obmyślony ; w  czym spćdziewajrt 
się że Koramissye Woiewódzkie praco­
wać zechcą , a ‘Fundusze Szpitalow e 
ułatwią takowe prawdziwie potrze- 
fcnych , i zarabiać nie mogących w yży-  
tvienie ; a nareszcie niechże z mieysco- 
■wych składek człow iek  gruflftowy. pro- 
Utuie a w  tedy i Dziedzic mieysca do 
iałmuzny przyłoży się , przynaymniey
2 naddatku- konsumpcyi i prćpinacyi 
kcftrzystaiąc.

6. Znaydą się panowie litościwi, 
chociażby i  mniey maiętni , k tó rzy  tr 
siebie w  domu obmyślą wyżywienia spo­
sób ludziom zasłużonym-. Pokazał i 
‘wspaniałą cnotę, i  obywatelską poli­
tykę X z e  Stanisław Jabłonowski-SzefF 
Regimentu G w ardyi Pieszey L ite -  
tvskiey , gdy Inwalidów zabrał na wieś-, 
sposób im do życia cbmyśl ił , a w re­
szcie i dozor porządku gpspodamskie­
go u siebfe ułatwił.

Terafc powracam do "Warszawy?* 
Zw ierzchność Municypalna zniósłszy 
się z Duchowni-, całą. Wars&awę na cz%-



ĴpiV" ł v p o d z i e l i ,  wy£nacz-a*^er 
pewne ''K-cś^ioły ., d o k tó rych  pewne 
UJ ice należeć będ;j. Gdy przyidzie. 
dzień exek’>*eyi ułożonego -Proiefetu , 
w y ij^  o *j.edn&y godzinie wyznaczeni i  
autoryzowani do tsgo , Ludzie , którzy, 
zU H c swe ich wszystkich Ubogich w ie-  
dno -mieysce zgromadzę. > czy to bę­
dą chromi, x>zy ślepi , ezy kulawi. 
Spiszą ich w  regestr w ąposojbie w y 7 
żey  na mienionym. Nie założyłbym 
się nawet : iżby się Kompania -zebrsć 
nie rnia â , któraby się -podięła udawać 
nowe sier.iki i czapki•, byle im gałga- 
ny cddane były , ą rzecz w  sekrecie 
trzymana^ .4. Wszystkim obcym naka­
że się , aby za odebraniem -Jałmużny 
ido bliskiego Kościoła uproporeyonowa-» 
ney , zaraz w  drogę udali się , i Pasz­
port do swego mieyca dąny,, ckazali.
5 .  Uznanym za kolonistów Warsza­
wskich, nie tylko znak .dany będzie» 
ale i mieysce naznaczone przy Koście­
le iakim, przy którym zostawać maig. 
C i  przechodzić na inne mieysce., sado­
w ić  się na Ulicach, -żadnym sposobem 
ni gdy nie będą mogli. Mai§ «aś vr caą- 
sy słotne * nie tyli© w  pkolicy Kflfcią*

U



'sWego , nie ty lko  Cmentarze', a J e ' !  
w  poprzek U licy  id^ce 'bliższe ście- 
?szki ptzem latać i  chędo^żyć, dla w-ygo- 

’ *dy ściągaiafcych na nabożeństwo., a ich 
iałmużną opatruiaCych. Jeden kółey no 
ubogi-, a,lbo dwóch , aby sig iuzowali , 
baczenie ma'dawać większe na ‘Rościcil- 
ne nabożeńswo, i  idących Ł a d z i o- 
■strzegać o wyszłey-j-łub kańczgcey się 
JVIszy \ lub Kazaniu.

Je ż e l i  nam ludzkość "sama wspo­
magać każe nędznych, i  w potrzebie 
;zostaiących , tedy odbiera sig prawdzi­
wie ubogim chleb.r k ie d y 'siig ‘dsie ;ptó'- 
żniakom. Chciałbym •* nie by wszystkie 
Fundusze z miłosierdzia . czynionre 
rnia^y dostateczne cfp i s y , ;komu ? kiedy -? 
i  iak wiele dawać p rzy n a leży 2 aby i  
w  tym intryga nie znaydowała mieysća. 
Takow e Fundusze wspomagai^ce ty l­
ko bydz powinnyv to i e s t : w razie 'kry­
tycznym ratuiące. Bardzo ia źle  aitą- 
k iey  trzymam osobie , która przyszedł­
szy  raz do nędzy , w-ntey zostawać chcę 
■przez ^próżniactwo. Nareszcie na tym 
iest “przemysł ^Rządu i doskonałość, a- 
by sposobami, nąykróts^efsai;, -naymnięy»

szym
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^szym, ile można nakładem, ś*zOdkienti' 
>nayłatwieyszyni nie<s -cze-ściu zabiegać-., 
*a -korzystać I le  tylko można z ;pra*cy 
rtych których iinni iy w ló  mwśzą.

'Ogłoszenie iuź samo Juryzdykeyi 
IVlarszaiKowskiey -i M ięys-tóby w zgl ę-- 

'dem umieszczenia 'Wygodnego wiktua­
łó w ,  wyznaczenia 'placów na .przyby--'. 
waiące wozy , beśpiecześństwo i wygo­
da przechodzących, wielużby Pryw a­
tnych pobudziły, do zaczynania podo- 

■bnych porządków , a przynaymniey W 
■cząstce ‘Warszawy , jpożądane skutki 
Policy i widzleeby przyszło^ Nie mó­
w ię  o «Ulicach: Nowogrodzkiey , Smo* 
c z ę y ,  Rybackiey , gd^ie nie barnąe-, ale 
pływać po błocie przychodzi, chóciaż 
i  tam mieszkaią L u d z ie , i 'podatki o- 
płacaią , ale mech'.ay się w reszcie za­
cznie kiedyś porządek Ulic publi. 
cznieyszych , a przecie nie ieden za- 
weźmie nadzielę: ze takowy porządek 
zaydzie przed skoiiczeniem świata , i  
na Ulicę .Nowogrodzką.

Nareszcie ; opisanie 'to lekkie i 
pierwsza I}ieiak9 niyśl w yiażona, ie*

żeli
£ p  %-cx. zsez-



■■zeli ■■ jakąkolwiek porządku zaćfeg-ieomt 
będzie nadzjeią , pociągnie Autora ds> 
wyłuszezenia dokładnieyszego. {Jczy- 
ni to z powodu ludzkości «am.ey, a je  
aźe W takowym razie nieodstępna iest 
<Jia człowieka partykularnego satysfrv» 
kcya , zyska oęi to : że  patrzącego 
przez okno na ulicę , goryczką chwy­
tać nie będzie.


